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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  7. G rudn ia .  —  S p o d z iew a ją  się na  n o w y  ro k  u łaskaw ien ia  dz ien­

nika L a  P r e s s e .  M ów ią ,  źe  zmiana n as tąp i  p r a w a  p r a s y . ( ? )
—  Z  K o n s ta n ty n o p o la  nadchodzi  w iad o m o ść  o pogodzen iu  się R c sz y d a  

baszy  z panem  T houvenc lem .
—  Nie na legają  o r e fo rm y  w  R zy m ie  i dla tego s tosunk i  z nim są najlepsze.
P a r y ż ,  9. Grudnia .  — D zisie jszy  M o n i t o r  og łasza  u k ład  p o c z to w y  za­

w a r ty  m iędzy F r a n c y ą  i A u s t r y ą .
L o n d y n ,  8. G ru d n ia  w ieczorem. — N a  posiedzeniu dzis iejszem izby  n i ż ­

szej o d rzucono  glosami i  18  p rzec iw  4 7  bill Headlam a,  k tó r y  w n ió s ł  go na rzecz 
b a n k ó w p r z e z  to w a r z y s tw a  zaw ią za n y ch .  Izba n iższa p rz y ję ła  dla j e n . Haveloka 
roczną  re n tę  w y n o szą ca  1 0 0 0  funt. szt., k tó ra  ma p rze jść  także  na  sy n a  je g o  
sposobem  spadku .  Bill inderan izacy jny  po  raz  trzeci o d c zy tan y m  został .

L o n d y n ,  9. Grudnia .  —  Dziś o d p ły n ą ł  z tą d  »Neptun« z 5 5 ,0 0 0  funt. 
szt.  do H am b u rg a .  W  sobotę  odejdzie  ta ra d o tą d  d ru g a  w y s y łk a .  — W e s te r n  
Sco t lan d b an k  poddaje  się l ik w id a c y i ,  G la sgow  bank na n o w o  rob i  interesa.

— T i m e s  donosi z K a lk u ty  pod d. 1. L is topada ,  źe sp o d z iew an o  się p r z y ­
bycia  naczelnego w o dza  lorda Campbella  w  C a w n p o rze  a a  dn iu  2.  L is topada  
i m iano nad z ie ję ,  źe on  uw o ln i  sw o jem  wojsk iem  w y n o szą ce m  4 8 0 0  ludzi 
L u k n o w .  W  Kalkucie nieco się giełda p o p ra w i ła ,  k u r s  na L o n d y n  2  sz. 2 j  d .  
D o w ó z  się p o w ię k s z y ł ,  w y w ó z  na tom ias t  niezmienił  się.

L o n d y n ,  9. G rudn ia  wieczorem . —  W e d ł u g  w iadom ości  da lszych  z K a l ­
k u ty ,  A nglicy  cierpieli w p ra w d z ie  n iedosta tek  ż y w n o śc i  w  L u k n o w ie ,  ale b r y -  
g a d y e r  G rea th ead  doszed ł  w  dn. 26 .  P aźd z ie rn ik a  do C aw n p o re ,  o b sa d z iw szy  
w p r z ó d  M ynpore .  B r y g a d y e r  S h o w e r s  z k o lum ną  sw o ją  ru sz a ł  od  Delhi, o b ­
sadzi! D ad ree  i l h u p u r ,  z d o b y ł  2 7  a rm a t  i z ab ra ł  wie lką  sum ę  pien iędzy .  T a ż  
ko lum na  za ję ła  później Kanood. W  D eew as  p r z y w r ó c o n o  sp o k o jn o ść ;  k ró la  
D e lh ó w  m a ją  p rz ew ie ść  do K a lk u ty .  P o w stań cam i  gwalio rsk im i dow odz i  a jen t  
N ena  Sah iba.

W i e d e ń ,  8. Grudnia .  —  W e d ł u g  n adesz łych  w iadomości z B u k a rc s tu  
z  dnia dzis iejszego tam eczny  d y w a n  uchw al i ł ,  źe  nie w p r z ó d  p rz y s tą p i  do w e ­
w n ę t r z n y c h  kw es ty i ,  aż polityczne b ę d ą  ro zs t rzy g n ię te .

H a m b u r g ,  9. Grudnia .  —  N a  giełdzie w  tej chwili  ogłoszono, źe in te ­
resa  d o m u  P o n to p p id an a  i S p ó łk i  zo s ta ły  p rzez  rz ą d  duńsk i  u p o rz ą d k o w a n e  
i że dom ten z n ó w  płaci. W ia d o m o ść  ta wielką  ra d o ść  sp ra w i ła  m iędzy  k u ­
pcami.

T u r y n ,  6. G rudnia .  —  W ie lka  księżna  Helena ro sy jsk a  spo d z iew an ą  tu  
j e s t  w  ty ch  dniach w  przejeźdz ie  do R z y m u ,  gdzie  zimę przepędzi .  H r .  P r a -  
Jormo, k tó r y  w  osta tnich czasach b y ł  posłem w  R zy m ie ,  u m a r ł  onegdaj.  C z ło n ­
kami r a d y  w  k w es ty ach  d y p lo m a ty c z n y c h  pod p rzew o d n ic tw em  senatora  hr. 
Selopis ,  w y b ra n i  zostali :  s e n a to r  h r .  Sauli,  Mercier B a rb a ra u x ,  Gaelti,  p ro fe ­
so r  Manziui.  S z e f  w y d z ia ło w y  w  m in iste rstw ie  s p r a w  z ag ran icznych  C aru tt i  
di C a n ta g n o ,  je s t  sekre ta rzem  w  tej radzie.  H r .  C a v o u r  m a z am iar  z a p r o w a ­
dzić bank h ipo teczny  w  T u r y n ie .  Udzielona przez  króla neapolitańskiego kon-  
cesya p a n u  de N o rm an n  w  celu p rzed łu żen ia  telegrafu  sycy lijsk iego  do  M alty  
zosta ła  m u o d e b ra n ą ,  pon iew aż  n iedopełnił  w a r u n k ó w  p r z y ję ty c h .  W  p a ń ­

s twie  kośeielnem obrodziła  się o liwa niezmiernie,  ró w n ie  sp rz ę t  zboża  i j a r z y n  
s t r ą c z k o w y c h  b y ł  w y b o r n y .

S z t o k o l m ,  7. G ru d n ia .  —  N a  giełdzie  tu te jszej  u ch w alo n o  n a  w niosek  
S c h w a n sa  p c ty c y ą  do r z ą d u  i wniosek  do s t a n ó w  w zg lędem  w y p u szc ze n ia  
w  obieg 10 m il ionów obligacyi p a ń s tw a ,  k tó re  m ają  mieć w a r to ść  aż  do  końca 
ro k u  185 9 ,  a b y  niemi p rzy ch o d z ić  w  pom oc h and low i  i p rz e m y s ło w i  za zas ta ­
w em  p e w n y c h  to w a r ó w .  P e ty c y ą  tę  niemal w s z y s c y  obecni podpisali .

— \V  Gefle z b a n k ru to w a ł  zn ak o m ity  dom  Daniela E lfs tranda .  I w  S z to -  
kolmie w n io s ły  z n ó w  c z te ry  d o m y  o cessie.

K o p e n h a g a ,  8 .  G rudnia .  —  W ie lk i  sm utek  sp ra w i ła  tu  w iadom ość  o z a ­
wieszeniu  w y p ł a t  p rzez  dom  P o n to p p id an a  w  H a m b u rg u .  U m y s ły  nieco się  
u spoko i ły ,  g d y  dosz ła  w iadom ość ,  iż tu te j sz y  b ank  n a r o d o w y  w y s ła ł  4 0 0 ,0 0 0  
tal.  w  ś reb rze  do  H a m b u rg a ,  ab y  zasilić niemi dom  Pon topp idana .

B e r l i n  10. G r u d n i a . — N ajj .  P a n  ra cz y ł  w y n ie ść  do  s ta n u  sz lacheckiego 
• h.ohenzollera hechingskiego rad zcę  g ab ine tow ego  H e rm an a  S t e t t m u n d a  

z nazwiskiem  b te t tm u n d  von  B rodoro t t i .

C h a r l o t t e n b u r g ,  9. Grudnia .  
J.  kr. w. księcia F r y d e r y k a  W ilhe lm a  
cie, a potem  w yjecha li  na spacer.

— N aj j .  P a ń s tw o  p rz y jm o w a li  w czora j  
i księcia w ir tenbergsk ich  po ich p o w r o -

B e r l i n ,  9. G rudnia ,  —  O s t s e e - Z e i t u n g  p o c zy tu je  w y s tą p ien ie  i mie" 
szame się p a ń s tw a  do s p r a w  h a n d lo w y c h ,  a b y  ocalić d o m y  han d lu jące  wekslami 
i p ro d u k ta m i ,  za rzecz  ba rdzo  n iebezp ieczną ,  pon iew aż  d o b r y  i s i lny handel  
zasadza  się na odpowiedzialności  sam y ch  k u p c ó w .  O s t s e e - Z e i t u n g  tak  r o ­
zu m u je :  k iedy  w  czasach d r o ż y z n y  ceny  p o dnos i ły  się i w szędzie  w o ła n o  p rze ­
ciw lichwie obozow ej ,  k iedy  p a ń s tw o  zam ierzało  w y s tą p ić  p rz ec iw  sp eku lacyom  
i przez  n a d zw y c z a jn e  środk i  zn iży ć  ceny ,  w ó w cz as  w s z y s c y  ku p c y  jako  jeden  
raąz podnieśli  głosy,^ ze n a jsw o b o d n ie jsz y  ru c h  h a n d lo w y  na jła tw ić j  m oże  z ao ­
p a t r z y ć  ludność  w  z y w u o s c  i u t r z y m a ć  ceny  w  s to su n k u  do ż n iw a  i z ap asó w  
Za p o w o d  n a jg łó w n ie js zy  p o d a w a n o ,  a b y  się r z ą d  niemieszał do s p r a w  k u ­
pieckich, iż w o ln y  handel  z b o ż o w y  w y n a lez ie  n a jw ła śc iw sz e  ceny, bo s tan  
kupiecki za to j e s t  odpow iedzia lny .  T a k  odpow iedzia lność  kupiecka s tan o w iła  
tu  g w a r a n c y ą  bezp ieczeńs tw a.  U t r z y m y w a n o  s łu sz n ie ,  źe  sko ro  kupiec  z b o ­
ż o w y  ceny  podnosi  nad  s to su n e k  żn iw a  i d o w o z ó w  przez  g rom adzen ie  go  do  
sp ic h rz ó w  i w s t r z y m y w a n ie  się z sp r z e d a ż ą ,  w ó w cz as  sam  się k a rz e ,  bo go 
c z e m ją  wielkie potem s t r a ty  i b a n k ru c tw o .  O dpow iedzia lność  k u p c a ,  ka ra  
b an k ru c tw a  za z łą  a d m m is t rac y ą  kapita łu  lu d o w e g o  j e s t  w a ru n k iem  w olnego  
ru c h u  handlow ego .  Jeżeli  s tan  h a n d lo w y  w  z ły c h  czasach chce się uw o ln ić  od  
odpowiedzialności  w ła sn e j ,  jeżeli s ta ra  się p rzec iw  klęskom, do k tó ry c h  się sam  
p r z y ło ż y ł  p o zy sk a c  opiekę i w sparc ie  kosztem  p łacących  podatk i  lub  kosz tem  
p ra w n y c h  in s ty tu cy i ,  k tó re  w a r u j ą  odpow iedzia lność  k u p c ó w  za siebie, w ó w ­
czas sam  traci p ra w o  do  wolnego  r u c h u ,  w ó w c z a s  sam sobie b roń  z r ą k  w y ­
t r ą c a ,  k to r ą b y  m ó g ł  odp ierać  za p o w ro te m  lepszych  dla siebie c z a só w  m iesza­
nie się p a ń s tw a  do sw ob o d n eg o  r u c h u  handlow ego .

Pamięci jenerała Dwernickiego
z m a r łe g o  dnia  2 3 .  L i s to p a d a  r .  b. w  Ł o p a ty n ie .

( Cz as . )

Z am ieszczam y tu  kilka s łó w  dla wiadomości  n a ­
szy ch  czy te ln ików , k tó ry m  czynnośc i  w o jen n e  j e n e ­
ra ła  d y w iz y i  D w ern ick ieg o ,  szczegó łow o  znane  b y ć  
nie m ogą. B ardzo  szacow ne  d z ie ło ,  w L ip sk u  i Al-  
do rf ie ,  pod k ierunkiem Ja n a  E g g e r ta  W ilibalda  von  
d e r  L iihe  w  ośm iu  częściach w y d a n e :  »Militair  C on­
versat ions  L ex icon# ,  zaw ie ra  dość  o b sz e rn y  i bez­
stronn ie  n ap isan y  a r ty k u ł  o zas ługach  w o je n n y c h  
D w ern ick ieg o ,  w  k tó ry m  to  g ro n o  zag ran icznych  
of icerów  w y rz e k ło :  źe iraie D w ern ick iego  przekazane  
j e s t :  H is to ry a  sztuki w o je n n e j :  »der  K riegs  G e-  
schichte#.

D w a  są  c z y n y  tego z io m k a ,  na  k tó re  zw ró c ić  
chcem y u w a g ę  czy teln ików :

P ie r w s z y ,  źe on  ja k o  p u łk o w n ik  K ra k u só w ,  w  r. 
1 8 1 4  b y ł  d o w ó d z c ą  ostatniej z a s ło n y  P a r y ż a  p o d ]

M o n t-M ar t rc ,  i osta tni u s tą p i ł  do tej stolicy, g d y  j u z  
jej  o b ro n a  s ta ła  się n iepodobną .  —  Ciekawe są  ko re -  
spondeneye  D w ern ick iego  zm arsza łk iem  M a rm o n tD u e  
de R a g u s ę ,  i z innym i ów czesn y m i dow ó d zcam i 
o b ro n y  P a r y ż a  F ran cu zam i .  Udzielił ty ch  szczegó­
łó w  D w ern ick i  znanem u a u to ro w i  »Dziejów  F r a n -  
cyi i Napoleona# p a n u  T h ie rs ,  i w y g lą d a m y  z u p r a ­
gnieniem czy też  ten  a u to r  w  tomie l 7 t y m  i ostatnim 
sw ego  dz ie ła ,  więcej odda  spraw ied l iw ości  D w e r n i ­
ck iem u, niż to  u c zy n i ł  w zględem  in nych  j e n e r a łó w  
P o la k ó w ?

D ru g i  czy n  D w ern ick ieg o ,  s taw ia jący  j eg o  imie 
obok n a js ły n n ie jszy ch  d o w ó d z c ó w  j a z d y ,  j e s t  bi­
tw a  pod S ie ro czy n em  i S toczkiem  dnia  15. L u tego  
1831 r .  °

D w ern ick i  w ty m  dn iu  n a ta r ł ,  m ając  ty lk o  t r z y ­
naście  s z w a d ro n ó w ,  n o w o  u tw o rz o n y c h ,  ze s tarego 
żołn ierza  z d o m o w y c h  z a g ró d  p o w o ła n e g o ;  z d w ó c h  
a z w a d ro n ó w  K ra k u só w ,  to j e s t  p a ro b k ó w  k r a k o w ­
skich. k t ó r z y  po raz  p ie rw szy  w ysz l i  z  cha t  swoich, 
i z je d n e g o  n iekom pletnego  s z w a d ro n ik u  K o śc iu sz ­

kow skim  zw anego .  —  M ia ł  w p ra w d z ie  D w ern ick i  
sześć  a rm a tek  po 4  i 3  fu n ty  kalibru  ty lk o ,  i d w a  
ba ta l iony p iechoty ,  razem  liczono j e g o  oddzia ł  3 5 0 0  
ludzi:  lecz g d y  j e d y n ie  ja z d a  należała do  na tarc ia ,  
zatem tę  nie m ożna  nad 2 0 0 0  koni szacować.  Z  ty m i  
więc śmiało i o d razu  n a ta r ł  na  2 4  s z w a d r o n ó w  r e ­
gularne j  j a z d y  i 2 4  dział,  m ięd zy  k tórcm i b y ła  t r z e ­
cia część je d n o ro ż c ó w ,  tudzież  d w a  pu łk i  n ie reg u ­
larnej j a z d y  kozaków . W  ogóle p o d an a  b y ła  siła  
j e n e ra ła  Geism ara  na  6 0 0 0  lu d z i ,  k t ó r a ,  iż tak  p o ­
w iem :  w  okam goien in  zosta ła  p r z e w r ó c o n ą ,  p o ło w a  
dział z d o b y ta ,  4 0 0  łudzi  p a d ło ;  2 3 0  z p u łk o w n i ­
kiem j e d n y m  dosta ło  się  w  n iew olę  —  c a ły  zaś k o r ­
pus  i re sz ta  a r ty le ry i  poszła  w  ro z sy p k ę .

C zy n  ten  j e s t  tem  zaszczy tn ie jszy ,  źe d o w ó d z c ą  
tak  p rzew ażające j  si ły,  b y ł  j e n e r a ł  G e ism ar ,  k t ó r y  
w  kam paniach tu reck ich  1 8 2 8  i 1 8 2 9  b y ł  sobie z je ­
dn a ł  e u ro p e j sk ą  s ła w ę .  I dla tego też  bezs tro n n e  
znavycow g r o n o ,  w y r z e k ło :  że  iraie D w ern ick iego  
na leży  do  d z ie jó w  w o jn y .

D nia  2. G ru d n ia  1 8 5 7  r. J. J, Z .
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W i a d o m o ś c i  n a j ś w i e ż s z e  ze świ a t a .  —  Gabinet angielski otrzymał 
bil indemnizacyjny za zawieszenie aktu bankowego bez żadnych trudności. 
Cała wartość mowy kanclerza skarbu zasadzała się na zaręczeniu, ze rzą 
niema zamiaru igrać lekkomyślnie z zasadami aktu bankowego, a to zaręczenie 
miało swoje powody, bo wiadomo, iż parlament niema ochoty zmienić prawo-

^ S r z e w j f S o ź n a ,  że doświadczenia z ostatnich czasów wstrzęsły teo- 
ryami, które poczytywano za nieulegające żadnemu powątpiewaniu w  zakresie

umiejetnosx^fijony g poUr j wani a jednej trzeciej w bankach ceidałko- 
wych nigdzie nie został uznany za asekuracyą, równie ronostwo not niebyło 
powodem obecnego przesilenia i to tak dalece ze w  Angin właśnie szuka ą 
w  powiększaniu banknotów bez pokrycia metalowego środka do zn,e81“ “  ^  
przynajmniej do złagodzenia klęski, a w Hamburgu, k tó ry ty lko  znał krążenie 
brzęczącej monety, szukają ocalenia w puszczaniu w  obieg banknotów.

— W  Paryżu wielkie wrażenie uczyniła kara wyrzeczona na la  L resse,  
ponieważ upatrują w  tera dowód, iż rząd nie pozwala nawet na opozycyą sta­
wiana w dobrych zamiarach. Reszta dzienników tak jest przerażona losem 
swojćj koleżanki, że żaden z nich nieśmie się odezwać o karze wymierzonej na

^  W edług I n d e p e n d a n c e  Be l ge  chodzi ty lko  w  układach między
Francyą a Szwajcaryą względem doliny Dappe o wysokość wynagrodzenia.
Francya daje 350,000 fr ., Szwajcarya zas żąda 500,000 lr. . . . . .

— N o r d  wspomina o pogłosce, że Dywany Księstw Naddunajskich pier­
wszeństwo przyznały kwestyi o dynastyą, po której dopiero idziekwestyaunn. 
W edług tego zaręczenia byłaby to czysta intryga przeciw un ii, którą ułożono 
w  Dywanie wołoskim.

SŁrólestwo JPotskie.
W a r s z a w a ,  5. Grudnia. — W ypis z protokółu sekretaryatu stanu K ró ­

lestwa Polsk.: Z bożej łaski M y Aleksander II. cesarz i saraowładzca wszech
Rosy i, k ró l polski, w ielki książę finlandzki itd  . wvrlałU;

Zważając, że d ług i, jakie kasa miasta W arszawy na niezbędne wydatki 
i ulepszenia w mieście zaciągnęła, a na spłatę których, ukazem z . 1 ■ rz® 
śnia 1854 przedłużone zostały w poborze do końca roku 18d7, przeznaczone 
na cel ten opłaty klasyczna i od mięsa, zwana rzez.ową, n.etylko zasP°kojone 
dotąd nie zostały, ale taż kasa zmuszoną była nową zaciągnąć 
z banku polskiego, na mocy najwyższego upoważnienia z do. 6. Lutego 1»D 
sumę rsr. 700,000 wynoszącą; zwazając zatem, z e  dia postaw.enia ponncn.o- 
nej kasy w  możności nietylko wywiązania się z obowiązkow, jakie ją ciężą 
względem zaciągniętych przez nią długów, ale . ponoszenia wydatków n n e- 
zbędne w m ieści ulepszenia, koniecznem jest i nadal zapewnienie je j odpowie 
dnieli źródeł dochodu, — na przedstawienie rady administracyjnej Naszego
Królestwa Polskiego, postanowiliśmy: „ , ,4 Cłvm

A rt 1. Opłaty klasyczne i od mięsa, zwane rzezią, ukazem najwyższym
z d. 27. Maja 1833 r. na r z e c z  kasy miasta W arszawy zaPr^ adzon®A ? £ ” *
dłużone w  poborze ukazem z 19. Września 18d4 na lata 1855, 18ab i

u k .*u , m ,  «  D . i« .» k .  e r . .  «  M
umieszczony, radzie administracyjnej Naszego Królestwa Polskiego polecamy.

Dan w  Carskiem Siele, dnia 10. L,stoPad(ap^ ^ LEKSAN D ER  „

Przez cesarza i króla, minister sekretarz stanu J. T y m o w s k i .

T y f l i s ,  31. Października. - ^ S f m i a  k s i ą ż ę  namiestnik przyjmować 
raczył posła szacha perskiego, Sartib-Dawud-Chana, k tó ry  p rzyby ł niedawno 
z Teheranu dla powinszowania JKMości, jak to jest we zwyczaju, objęcia za- 
rzadu krajem zakaukazkim. W  salach domu namiestnikowskiego zgromadzeni 
by li urzędnicy wyżsi wojskowi i cywilni. Poseł perski wyjechał ze swego 
mieszkania karetą galową księcia namiestnika, w towarzystwie zarządzającego 
kancelaryą dyplomatyczną. Przed domem namiestnikowskim oddane mu zostały 
honory wojenne, stopniowi jenerała należne. U dołu wschodow powitany on 
został przez dwóch młodych adjutantów księcia, a u g o ry , przy wejściu do 
przedpokoju -  przez dwóch adjutantów wyższych stopni, u drzw , zas wiel­
kiej sali —  przez komendanta i gubernatora wojennego tyfliskiego, poczcro, 
będąc poprzedzanym przez tych ostatnich i zarządzającego kancelaryą dyp lo­
matyczną, oraz w  towarzystwie orszaku z mm przybyłego, przeszedł przy od­
głosie muzyki przez dwie sale, do sali portretowej, w  dosrodku której przy­
ję ty  został przez księcia namiestnika, otoczonego świetnym orszakiem i w ła­
dzami wyźszemi kraju. Jego excellencya Sartib-Dawud-Chan imał w  języku
fran cu zk im  mowę, poczem d o r ę c z y ł  JKM ości portret Najj. szacha brylantami
osypany, order ze wstęgą niebieską i dyplom, oraz pismo osobne M irzy-Aga- 
Chana, pierwszego ministra Najj. szacha. Książe namiestnik, przywdziawszy 
portret, odpowiedział na mowę posła. Następnie podtrzymując rozmowę, pro­
s ił Dawud-Chana usiąść z sobą na kanapie, poczem podano, podług zwyczaju 
wschodniego, herbatę, kawę i rozmaite łakocie. Po rozmowie, Jego cxcellen- 
cya Dawud-Chan miał zaszczyt pożegnać księcia namiestnika. W krótce potem 
o 2 z południa, książę namiestnik oddał w izytę Dawud-Chanowi w jego mie­
szkaniu, gdzie p rzy ję ty  został z honorami dostojeństwu jego przynalezncmi.

 Mowa miana przez jenerała perskiego Dawud-Chana, na posłuchaniu
z dnia 19. Października 1857. roku.

Książe namiestniku J. C. Mości. tm
N ajj. szach-in-szach Persyi, najmiłościwszy monarcha i najłaskawszy raoj 

w ładzca, polecił mi powinszować wara wysokiego stanowiska, na jakie powo­
łani zostaliście z powodu zaufania przez Najj cesarza w was pokładanego. Je- 
nocześnie Najj. szach polecił mi doręczyć wam swoj portret osypany bry lan­
tami i ozdobiony cyfrą szacha, wraz ze wstęgą niebieską, na której wasza ksią­
żęca mość raczycie nosić takowy na piersi, jako znak szczególnej a was i  a jj. 
szacha życzliwości. Obok tego Mirza-Aga-Chan, pierwszy minister szac a, 
polecił mi doręczyć W KM ości swe pismo, w  przekonaniu, ze W KM osc, jaRO 
zaszczycony zaufaniem Najj. cesarza, przyczyniać się bezwątpienia będziecie,

przez cały czas pobytu na Kaukazie, do coraz większego ścieśnienia węzłów 
przyjaźni, łączących dwa wielkie państwa. Niech mi wolno będzie złozyc W . 
KMości podziękowanie za względy, jakich od samej granicy doznawałem, i pro­
sić o zachowanie takowych nadal.

— Odpowiedź księcia namiestnika.
Cieszę się mocno, dostojny chanie, słysząc w yrazy wielce łaskawe, które 

mi Najj. szach powiedzieć polecił, i otrzymując znak zaszczytny, takowym to- 
warzyszący. Portret Najj. szacha, będzie mi stale przypominał najdostojniej- 
szego monarchę, połączonego węzłami szczerej przyjaźni z Najj. cesarzem, moim 
najdostojniejszym panem. Proszę was, dostojny chanie, w ynurzyć przed Najj 
szachem te uczucia po powrocie waszym do Teheranu. Dziękuję Sard-aza- 
mowi za jego przyjacielskie dla mnie usposobienie, wzmacniające uczucia mego 
dlań szacunku, którego wzajemność powinna kierować nami przy w ykonywa­
niu błogich zamiarów naszych najdostojniejszych monarchów we wszystkiem 
co dotyczy dobra obu państw sąsiednich. Bardzo mi jest przyjemnie, iż by­
liście zadowoleni z wygód, jakie w podróży napotkaliście. Zaletom waszym 
oddany został hołd należny, i bądźcie przekonani, że podczas waszego u nas 
pobytu, nie dostrzeżecie w  nas braku chęci podobania się wam........................

Odessa,  13. Listopada. —  Wczoraj doszła tu wiadomość o śmierci je ­
nerała gubernatora Im eryi księcia Gagaryna. B y ł on długo adjutantem księcia 
W oroncowa, i od tego ostatniego wielce kochanym i szanowanym. Wszedł 
b y ł w powtórne śluby z córką pięknej księżny Manano. Zamordowany zo­
stał jak zapewne ju ż  was skąd inąd doszła wiadomość, w sposób najokro­
pniejszy przez księcia ze Swanicyi z kraju górzystego. Szczegóły są okropne. 
Z y ł jeszcze dni ośm po odebraniu ran , wreszcie umarł. Biedna jego zona ia s -  
sika iest w  rozpaczy, obawiają się o je j życie z powodu słabego je j zdrowia. 
Cios ten przerywa tak gwałtownie szczęście jakiego używała w małzenskiem 
pożyciu Pan Ilin  k tó ry  by ł przy księciu Gagarynie w  chwili napadu, został 
dosłownie rozsiekany w kaw ałki, broniąc swego przyjaciela. Odvyrocd on 
wprawdzie wściekłość mordercy na siebie, ale biedny ksiąze został ocalony 
ty lko na to, aby ośm dni przeboleć w  najstraszliwszych męczarniach. Rany, 
a odebrał ich pięć, b y ły  śmiertelne. Brzuch miał rozpruty . wnętrzności się 
w ydobywały. Dziki i srogi zabójca b y ł olbrzymem co do wzrostu i s iły  Zabił 
dwóch ludzi zanim go ująć zdołano: kucharza i innego domownika księcia; 
wszakże i sam by ł ranny. Gdy go prowadzono lud go chciał rozszarpać, lecz 
władza ocaliła go przed tą zemstą ludową, i osadziła w  więzieniu. Donoszą, 
że strata księcia Gagaryna jest w ielką, by ł powszechnie lubiony i szanowany, 
a rządy jego odznaczały się uźytecznerai dla prowincyi rozporządzeniami. Lzas.

JFrańęyw . . .
P a r y ż ,  6. Grudnia. — Akcyonarze dziennika Pr esse ,  na trzy  miesiące 

zawieszonego, przedwczoraj z południa zgromadzili się. Emil G irardin, nie 
dawno zapytany, dla czego nie pozostał żurnalistą, miał odpowiedzieć w te 
słowa: Pozwól rai Pan na zapytanie to odpowiedzieć zapytaniem: Jakąż miałby 
przyjemność strzelec w okolicy bogatej w  zwierzynę z nabitej broni, gdyby 
mu je j niegodziło się użyć? Takie jest położenie żurnalisty teraźniejszego 
czasu. I  o panu Veron opowiadają, że często utyskiwał mówiąc, iż redaktor 
gazety by ł dawniej królem kró lów, dziś niczem więcej nie jest, jak  najniższym 
sługą ministrów. Spodziewają się, iż od dnia 1. Stycznia na nowo zacznie 
wychodzić Presse.  Dzienniki paryskie zachowują się kwoli tego środka rzą­
dowego nader ostrożnie, a to tem bardziej, im więcej wrażenia w yw o ła ł on
w sferach politycznych. . .

—  W ybory  paryskie mają nastąpić w ciągu przyszłego miesiąca.
  Rękodzielników liońskich zawezwał rząd, aby robotników zachowali,

i chce im przyjść w pomoc. I  tu  daje się spostrzegać brak roboty, sądzą atoli 
wszyscy, iż najtrudniejsza ju z  kryzys przechyla się. _ _

— Od chwili przytłumienia Presse,  dziennik la  P a t r i e  przedaje 8000
więcej egzemplarzy. _ , , ,

  Giełda w przeszłym tygodniu dobrze stała, lepiej jeszcze zakończyła
się przez zniżenie dyskonta. W ielu tu jest tego zdania, ze jeszcze przed no­
wym rokiem stanie bank na 6 procencie dyskonto, bo idzie mianowicie o to, 
aby handlom i przemysłowi ułatw ić uregulowanie noworocznych rachunków, 
które nieraz i w czasach zwyczajnych są nic łatwe. Jeżeli handel i przemysł 
krok bez zachwiania się przebędzie, tedy moźem powiedzieć, iż Francya 
szczęśliwie przeszła przez teraźniejszą kryzys i nie ma powodu obawiania się 
nowych wstrząśnięć. Ciągłe zniżanie stopy procentowej dyskonta ma właśnie 
zamiar światu finansowemu przyjśdź dzielnie w  pomoc i przeprowadzić go
przez te trudności. ... ,

_  Zwiększanie się zapasu gotowizny, wynoszącej dzis 225 milionow, 
a zmniejszanie się not nie ty lko pozwala, ale nakazuje nawet bankowi znieść 
środki, których się w chw ili trw ogi chwycił. Zwiększanie się gotówki a zmniej­
szenie teki wekslowej pokazuje, że w yp ła ty  w banku punktualnie się odby­
w ają, i jest zarazem dowodem, że nikt do banku nie czyni nowych roszczeń 
tj. źe mało przedstawiają rzeczy do dyskontowania.

(K o r. U%.) Wiadomości indyjskie zdają się stanowczo dobre pod wzglę­
dem wojskowym , ale zaczynają się trudności pod względem politycznym. 
Reorganizacya Indyi jest bardz trudna. Skasowanie kompanii indyjskiej obu­
dzą w Anglii opozycyę liberalną i demokratyczną; lękają się, aby rząd, bio­
rąc na siebie zarząd In d y i, nie wzmógł s iły  arystokracyi angielskiej i nie pod­
niósł smaku do urzędów ze szodą przemysłu i handlu, które bogactwo Ang lii 
stw orzyły. P o s t  wznawia oskarżenie przeciw R osyi, że wznieciła bunt in ­
dyjski za pośrednictwem muzułmanów perskich. E x a m i n e r  piorunuje na 
dzieło p. B illot o Indyach, za jego nienawiść do Anglii i żądzę utrzymania po­
różnienia między Anglią i Rosyą. Trudno, aby reorganizacya Indy i nie połą­
czyła się z reformą wewnętrzną, jaką zajmują się w Anglii pod prezydencyą 
lorda Bronghama. Jakie jeden z materyałów do tej reformy sir John E. Ear- 
dley ogłosił panegiryk lorda Broughama w  dziele: »Lord Brougham’s aers and 
B ills , from 1811 to the present times*. W ielu czeka zamętu w  A ng lii, ale 
w ielu się omyli. Anglicy unikają zamętów, bo rozumieją potrzeby wieku. 
Gdyby Anglia wyszła cała z trudności w  jakich się znajduje, byłoby to sławą 
dla dzielności je j charakteru, ale gdyby nie przyjęła polityki dobrach zasad 
zalecanej przez lorda Mellesbury, byłoby to kontynentalnem nieszczęściem. 

Zrobiono nareszcie wyznanie. Wyznano publiczności, że jeżeli Francya
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zawarła 1856 pokój, to dla tego, źe Anglia nie zgadzała się na propozycje 
F ran c ji i wojnę kontynentalną. Można było dodać, źe w tym samym czasie, 
kiedy podawała szczodrą rękę formacyi chrześciańskiej w T urcy i, Anglia po­
dawała przychylną rękę w Londynie propozycyom pruskim.

Publicysta powiedział St. Marc Girardin, to nie rzecznik, to badać poli­
tyki krajowej. Publicysta to nie stronnik tej lub owej osoby, lecz kraju. W  stron­
nictwie postępuje się jak  w  salonie, nie przeczy się i nie mówi praw dy przez 
grzeczność: »voila pourquoi« mówi p. Girardin »je me suis mis defiors*.

Zdaje się pewnem, źe lord Redcliife wraca do Anglii. Mimo licznych 
tw ierdzeń, nużąca bo trudna sprawa rumuńska, nie została jeszcze ułożoną 
i niewiadomo jak się ułoży. W  Czerkiesyi źle idzie Anglii. Ludy chrzcściań- 
skie w Turcyi szemrzą coraz głośniej. P. Lesseps przyjeżdża do Stambułu. 
P. Thouvenel domaga się urzędownie od Turcyi kanału suezkiego i ma za sobą 
w  tym interesie Austryę. Sądzą, źe lord Redcliife wyjedzie dla tego, źe znaj - 
duje trudnera swe stanowisko. Ciekawą jest walka pokojowa Francyi z A n­
glią na łonie zachodniego przymierza. Mówiąc raz o przymierzu Francyi L. 
Filipa z Anglią, książę Metternich zawołał: »Rien n’est plus utile que falbance 
da fhrmme avec le cheval; mais il faut etre 1’homrae et non łe cheval*. Książe 
Metternich nie wyraziłby się podobnie o przymierzu Francyi Napoleona III. 
z Anglią. Francya walczy oględnie lub mężnie.

Spadły na Anglię nowe kłopoty. W alker opuścił S tany zjednoczone 
i udał się czy do Nicaraguy, czy innej jakiej prowincyi środkowej Ameryki.

P rzyby ł do Paryża hr. Platen, minister duński, w interesie holsztyńskim. 
Ma on za kilka dni udać się do Londynu.

L a  P a t r i e  zaprzecza, aby miały zajść nieporozumienia między kardyna­
łem Antonellira a księciem Grammont.

L a  P r e s s e  i le S ie c ie  zaprotestowały przeciw załatwieniu spraw y ru ­
muńskiej w sensie statu quo. Język S ifecla je s t zawsze bardzo życzliwym. 
Dziennik ten używa wszystkich dowodów, nawet interesu handlu morskiego.

Nieuszła uwagi publicznej okoliczność, źe hr. W alenty Esterhazy opuścił 
Petersburg i źe wrócić do niego sobie nie życzy.

Królowa hiszpańska ma nareszcie syna. Zrobiło to wrażenie w świecie 
orleaoistowskim , bo jest kry tyką polityki L. Filipa. Stanowisko księcia Mont- 
pensier w Hiszpanii się przemieni Było wczoraj w kościele św. Tomasza 
z Akwinu dużo orleanistów na pogrzebie syna jenerała de Lamoriciere. Jene- 
rałowa jest jeszcze w Paryżu. Jak się dowiedział o śmierci syna, cesarz dał 
rozkaz wydania ojcu paszportu do Francyi. Jenerał z tego niekorzystał. P rzej­
ście Dupina do obozu cesarskiego nurtuje świat orleanistowski. Sypią się bez 
liku bon m ots, z których śmieje się Dupin. W  miejscu bon tnots orleanistów, 
przypomnę bon m ots samego Dupina. Dnia 2. Grndnia, kiedy przyszedł z ba­
talionem major piechoty dla rozporządzenia izby i kiedy deputowani nalegali 
natarczywie na Dupina, aby zaprotestował jako prezes izby, on zawołał: 
»laissez moi, Messieurs, vous m’opprimes plus que ces braves militaires* i w y­
szedł z izby z majorem.

Przy onegdajszym apelu deputowanych w Ciele deputowanych pra- 
wodawczcm nie odpowiedzieli: Carnot, Henon i Goudchaux. Mieli oni dziś 
przesłać do hr. M oray listy odmawiające przysięgi. L a  P a t r i e  zachęca ich, 
aby złożyli przysięgę i przyjęli rolę konstytucyjnej opozycyi. Dariraon, Olli- 
vier, Brainc, Curet, deputowani republikańscy, przysięgli i zasiedli dawną 
ławę skrajnej opozycyi. Migeon nie przyszedł ale posłał list, w którym oświad­
cza, źe w ystępując w obronie godności izby, podaje się do dymisyi, a zarazem 
do nowej kandydatury. Postępowanie jego było zręczne. Gdyby był przy­
szedł, koledzy) byliby go źle przyjęli. Jego nowe wybranie jest prostą po­
kryw ką, bo nie je s t podobne do prawdy.

Cesarz rozpoczął niedzielne recepcye dyplomatyczne. W czoraj przy ją ł 
nuneyusza Sicconi i ambasadora Kern. Cesarz jeździ znowu po Paryżu  jak 
prosty pryw atny w malej karyolce, którą sam powozi. Dzienniki rządowe 
zaprzeczyły, aby była obawa o spokojność Lyonu. Panuje wszędzie głęboka 
cisza. Ostrożności zresztą są zupełne. Nowe koszary Chateau d’Eau pokry­
wane są dachem. M ówią, źe cesarz myśli rozdzielić wojskowe komendy F ran ­
cyi między sześciu marszałków i źe minister wojny wygotował w tym wzglę­
dzie stosowny raport. Marszałek Pelissier wsławiony Krymem, ma mieć ko­
mendę w P aryżu , marszałek Magnan w S trasburgu, de Castelane w Lyonie, 
Canrobert w Lille, Baraguay d’Hillier w Rouen, Bosquet w Bordeaux. W  ra­
zie rozruchów, będzie sześć ognisk operacyjnych, a w razie wojny, będzie 
sześć armii.

Podanie moje o opuszczeniu N o rd a  przez ambasady rosyjskie, zdaje się 
sprawdzać. Dziennik ten staje się bardzo jałowym.

Giełda znacznie się podniosła. Sytuacya banku polepsza się; wraca złoto 
i srebro.

Dziś odbyło się z wielką okazałością poświęcenie kościoła św . Klotyldy 
przez arcybiskupa paryzkiego, na którem znajdowało się pięciu ministrów. Dziś 
także odbyła się instalacya p. Chaix-d’Est-A nge, nowego prokuratora jeneral- 
nego. Mowa jego nie miała w sobie nic politycznego.

Zrazu pozwolone, projektowane zebranie się w sali Bonne Nouvelle pod 
prezydencyą pana Vavin, zostało ostatecznie wzbronionem. Było nabożeństwo 
w kościele Wniebowzięcia, na którem przemówił ksiądz Aleksander słowami 
ewangelii: »Podnieście głowy, bo czas Królestwa Bożego przybliża się.«

Proces wierzycieli polskich z p. Thurneissenem wytoczy się w  apelacyi 
dnia 10. Grudnia. Z jednej strony stanie adwokat Marie, a z drugiej adwo­
kat Mathieu.

Księgarz Hachettc wydaje w  tłumaczeniu wszystkie romanse Dickensa. 
Romanse angielskie stają się coraz więcćj lubionemi we Francyi, bo są poświę­
cone pracy wewnętrznej, której czuje potrzebę tak Anglia jak Francya. P u ­
bliczność francuska przyzwyczaja się bawić w rzeczywistość przyzwyczaja się 
trudnić rzeczami powaźniejszemi.

Ma wyjść wkrótce osobno »Histoire de Rome a Rome« pana Ampere, 
ogłoszona w R e v u e  d e s  d e u x  m o n d es . Cesarz miał ją  czytać całą i miał 
wyrazić się, źe obaw autora nie podziela.

Zdarzył się znowu smutny przypadek. Brama zamku Vincennes zawaliła 
się i zgniotła 18 żołnierzy. Cesarz udał się do Vincennes, aby zachęcić garni­
zon do niesienia pomocy przywalonym łub ocalonym.

L a P r e s s e  oświadczyła się przeciw zakładaniu katedr ekonomii polity­
cznej po miastach departamentowych, uważając tę  naukę za mało ustaloną 
w zasadach. Zdanie jej dzielą miasta przemysłowe, potrzebujące protekcyi, 
a nie dzielą miasta portowe, potrzebujące wolności handlowej.

Anglia.
L o n d y u ,  6. Grudnia. — Depesze dziś przez gazety ogłoszone z Indyi in­

teresują o tyle, źe z nich pokazuje się, iż armia angielska przed Deihami utra­
ciła w dniach 25.— 30. Sierpnia 2110 ludzi.

— Stosunki pieniężne polepszają się i w tym tygodniu, i jeżeli jakotako 
zaspokajające nadejdą z Hamburga wiadomości, moźem być pewni, źe zaufa­
nie dawniejsze przywróci się.

Austrya.
(K or. Cz.) W ie d e ń ,  3. Grudnia. — Gabinet paryski przesłał hr. Ban- 

ueville depeszę poufną, w której oświadcza, »iź żałuje, źe A ustrya i P rasy  
wypuściły z swych rąk kw estyą holsztyńską, przenosząc ją  do Bundestagu, 
gdzie znaleść takowa będzie mogła prócz zw łoki, nowe trudności rozwiązania.« 
Hr. Walewski zastrzega, źe w razie takich trudności, których nie wymienia, 
kwestya ta stałaby się europejską. Hr. Bonneville odczytał tę depeszę hr. Buo- 
lowi, który mu odpowiedział, źe A ustrya podobnej obawy nie przypuszcza 
i spodziewa się przeciwnie, źe spór ten spokojnie i prędko załatwionym zosta­
nie. Podobne oświadczenie zrobiouem zostało bar. Badbergowi. W szakże de­
pesza gabinetu petersburgskiego przyznaje tej kwestyi charakter przedewszy- 
stkiem niemiecki.

Miosmaile wiad&mftśei.
— Król Maksymilian Bawarski kazał był w roku zeszłym rozpisać kon­

kurs o najlepsze sztuki dramatyczne i ustanowił sąd literacki. Sąd ten skończył 
ciężką pracę swoją. Każdy z sędziów odczytać musiał wszystkie rękopisma, 
dać o każdym zdanie opieczętowane; potem zdania te porównywano i wzaje­
mnie się porozumiano. A było wszystkich nadesłanych sztuk 152, między 
temi 112 trajedyi, a 40  komedyi. Z pierwszych w ybrano dwie do popisu 
i pierwszeństwo przyznane będzie jednej z nich po ich przedstawieniu. Ale nie 
zdanie publiczności będzie rozstrzygać, lecz zdanie sędziów literatów. Z ko­
medyi ani jedna nie odpowiedziała warunkom wymaganym, zaś dwie wzglę­
dnie najlepsze wybrano do przedstawienia.

Wiatloniośei literackie.
W a r s z a w a .  —  Nr. 46 »Tygodnika Lekarskiego* wyszedł z druku i za­

wiera artykuły : PP. Kobylińskiego, A. Przystańskiego, P oradni, Natansona 
i Eborowicza, oraz spostrzeżenia meteorologiczne i doniesienia lekarskie.

— »Ruchu Muzycznego* nr. 36 wyszedł z druku i zawiera od redakcyi: 
Kronikę Tygodniow ą, Korespondencyę z Lublina A. Krasińskiego i z Paryża 
E. Kani. Dodatek do wieści muzykalnych z gub. augustowskiej. Mniej znane 
szczegóły z życia Paganiniego, przez L. K. Ile mogą kosztować skrzypce, 
i Kronikę zagraniczną.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 10. Grudnia 1857.

Zyto (węcpel po 25 szefli) ma mierny obrot, w cenach żadna zmiana, 
wypowiedziano 50 wencpli, na bieżący miesiąc 31 p ł., na Styczeń 32 p i., na 
wiosnę 34}—} —} —i  p ł., } list., }  pien., na Kwiecień Maj 34} pł.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) mały odbyt po niższych cenach, w y­
powiedziano 10,000 kwart, na miejscu (bez beczki) 1 3 f— 14} (z beczką) na 
bieżący miesiąc 14 pł. i list., 13} pien., na Styczeń Luty 15— 14} p ł., na 
Luty 14} pł., na Kwiecień 16}—} pł., na wiosnę 16} p ł., na Kwiecień Maj 
16 f pł., na Czerwiec Lipiec 18 pł.

W ia d o m o śc i isasadlowe*
B e r l in ,  9. Grudnia.

Pszenica 50—67 tal.
Ż yto  3 8 } —39} tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń 33}— f  tal., na 

Styczeń Luty 38} tal., na wiosnę40}— } tal., na Maj Czerwiec 41 tal.
Pszenna mąka Nr. 0. 5 } —4} tal., Nr. 0 — 1. 4 } —} tal.
Żanna mąka Nr. 0. 3} —3} tal., Nr. 0 — 1. 3 } - 2 }  tal.
Owies 2 8 —34 tal., na wiosnę 41 tal.
Olej rzepiowy 1256j  tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń 12}—} tal,, na 

Styczeń Luty  12}^ tal., na Kwiecień Maj 12}— } tal.
Olej lniany 14 tal.
Okowita 17}— } tal., z beczką 17}Jta!.. na Grudzień i Grudzień Styczeń 

17} —ł  ta*-» na Styczeń Luty 18—} tal., na Luty Marzec 18} tal., na Marzec 
Kwiecień 19}tai., na Kwiecień Maj 2 0 } —20 tal., na Maj Czerwiec 20}— } tal.

S z c z e c in ,  9. Grudnia.
Pszenica 5 8 —62 tal., na wiosnę 63 tai.
Żyto 3 6 —37 tal , na Grudzień 36 tal., na wiosnę 41 tal.
Olej rzepiowy na Grudzień 11} tal., na Kwiecień Maj 12} tal.
Okowita na Grudzień 21} proc., na wiosnę 18} pet.

Przybyli do Poznania 10. Grudnia.
B A Z A R .  H r .  Szołdrski  z Brodowa, Krzyżanowski z Dziećmiareb, Rychłowski z W ę ­

gorzewa, Szcnic z K orszw ,  Bojanowski z K rzeko tow ic , Baranowska z Marszewa, 
prob. Cembrowicz z Kiszkowa i Sadowski z Siedlemina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L H J S A .  Camnitz z B o rg d o r fu , Loga z Janowca, J a ­
cobi, Lachmann, Reicbe, Butz i Risck z Berlina, Zehden z Skw ierzyny  n. W . ,  Ne-
rc l ter  z F reystadt ,  Bernhard z Lipska.

H O T E L  D U  N O R D .  Żółtowski z Niechanowa, Wilczyńska z Krzyżanowa, Croates 
z Berlioa.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M .  Cichoski z Rogoźna,  Bajoński z Buku, Brzeski z Ja b ł ­
kowa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Grabowski z Ucborowa, Raczyński z Smolar, Morakowinski 
z Kawęczyna, Muller  z Chodzieżą, Hiibner  z Kiszkowa, F iedler  z Szczecina, Map­
per  z Sophienwalde,  Beyer z Woszczkowa, Zgorzalewicz z Łagiewnik.

H O T E L  P A R Y Z K I .  Prob. W e id n e r  z Kaźmierza,  Gumpert z Bomblina.
H O T E L  K R U G A .  Hildebrand z W sch o w y ,  Grunwald z Wrocławia 
P O D  B A R A N K I E M .  Piński z Micborzewa.
P O D  K O R O N Ą .  Bótticher z T orun ia ,  U hri  z Międzychoda, Cohn z Nowegomiasta.



Księgarnia Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu 
otrzymała Bibliotekę polską sanockiej edycyi i poleca 
ja k  następuje :  Tai. Sgr.
Ż y w o t  L w a Sapiehy, 4  z e s z y t y .................. 1 2
K r a je w s k i ,  Leszek  b ia ły ,  książę polski,  sy n

Kazimierza sprawiedliwego, 4  zeszyty . . 1 2  
Górnicki Z , Dzieje w  koronie polskiej, 2  zesz. — 16 
—  O elekcyi, wolności, prawie i obyczajach

polskich, 2  z e s z y t y ...................................  . — 16
Krasicki lg n . ,  P rz y p a d k i  D ośw iadczyńsk ie -

go, 2  zeszy ty , ..........................  —  16
Orzechowski, Ż y w o t  i śmierć Jana  T a rn o ­

wskiego, 2  z e s z t y ................................................ -— 16
F red ro  A. M ., Przysłow ia m ów  potocznych 

albo przestrogi obyczajowe radne , wojen­
ne. 2  zeszyty   — 16

Skarga  ks. P . ,  Ż y w o ty  Św iętych Pańskich
narodu polskiego, 2  z e s z y t y ......................... —  16

Zabłocki F r . ,  Komedye, 3  z e s z y t y  - - 2 7
T asso  T o rk w a t ,  Gofred albo Jeruzalem w y ­

zwolona , przekład P .  Kochanowskiego,
7 z e s z y t ó w   1 26

K aczkowski,  S tarosta  H olobucki,  3 tomy . 4  —
Zicmięcha, Zasady fdozofii katolickiej . . . .  2  15 
Słownik języ k a  słowiańskiego w 6 głównych 

narzeczach to je s t  w  ruskiem, bulgarskiem, 
starocerkicwnem, serbskiem , czeskiem i 
polskiem, kiry lica d rukow any , przez J ó ­
zefa Franciszka Sumąwskiego w Pradze, 
zeszyt 1 ...................................  — 10

Nakładem naszym w yszłc  i z wielkiem za­
dowoleniem przyję te

iAlbum tańców na r. 1858.
cena 15. Sgr.

(nowa edycya) 
je s t  znów  do nabycia u

Md, SSote <a§8 EBock,
(Król. nadwornej księgarni muzykaliów). 

P ozn ań ,  W ilhelmowska ulica 21.

S P R Z E D A Z  KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i  a t o w y  w S z a m o t  u ł  a ch .

W y d z ia ł  1.
Dobra szlacheckie K e m p a  z przyległościami, w  

tutejszym powiecie położone, przez Zicmstwo osza­
cowane na 28,703  Tal. 5 Sgr. 10 Fen. wedle taksy, 
niogącćj być  przejrzanej w raz  z wykazem hypote- 
cznym i warunkami w Registra turze , mają być 
d n i a  22.  K w i e t n i a  1858  przed południem o go­
dzinie lOtej w  miejscu zwykłem posiedzeń sądow ych 
sprzedane.

W szyscy  niewiadomi pretendenci realni w zyw ają  
s ię, ażeby się pod uniknicniem prekluzyi zgłosili 
najpóźniej w  terminie oznaczonym.

Niewiadomi z nazwiska i z pobytu  sukcessorowie 
hrab iny  K o n s t a n c y i  M o s z c z e ń s k i ć j  i wierzyciel 
K a z i m i e r z  L e s i ń ś k i ,  pa r tyku lie r ,  którego miej­
sce pobytu  niewiadome, zapozyw ają  się niniejszem 
publicznie.

Wierzyciele, którzy względem realnych preten- 
s y j ,  które się z księgi hipotecznej nie w ykazują ,  
i z ceny kupna Swe zaspokojenie poszkuują mają się 
z temi pretensyami do S ąd u  subhastacyjnego zgłosić.

C o u rs at© C®Bâ rer§a4fl©aa
et de

f w r s a m m a a a l r ©  f f p s a i a ę s a l s e .
Mam zaszczyt donieść, źe od poniedziałku to jes t 

dn. 14. b. m ., cztery razy  na tydzień udzielać będę 
nauki w konwersacyi francuzkiej i w graramatyce.

C o  Cheurreuac,
Plac Wilhelmowski Nr. 4., na drugiem piętrze.

I ' 1 A  14 A l !  ¥ 1 4 1  (niezameż n a > P3nna)< z najle- IM pszą rekomendacyą, poszukuje
od Nowego roku umieszczenia. Bliższa wiadomość
w  E xpedycy i  gazety.

W oryginalne) zarodowej ow­
czarni WegreMy Hrabiego S t e r n b e r g  w
SiaHilnilz ,  powiecie F r a n k e n s t e i n  w  Szlą- 
sku ,  oglądać można na przedaż wyznaczone barany 
do chow u zdatne. Z drow ie ,  obfitość w ełny  i do ­
bre  przym ioty , które w trzodzie tej j a k b y  w spad­
k u  wciąż się u t rzy m u ją ,  odznaczają j ą  oddawna 
dostatecznie.

R a u d n i t z ,  dnia 6. Grudnia 1857.
U r z ą d  g o s p o d a r c z y .

Szanow ną publiczność zawdadomiam niniejszem,
że jako lekarz, chirurg i aknszer
osiadłera w  u ro d n ie .  Szczególnie polecam 
się cierpiącym na oc%y, które leczę podług zasady 
sławnego professora pana Graefe, mego nauczyciela. 
Posiadam także wielki aparat elektryczny do lecze­
nia chorób chronieznych i nerw owych. Przytem 
nadmieniam, i e  ubogim chorym udzielać będę rady  
bezpłatnie rano od godziny 8  do 10.

Dr. Herman Beigel,
praktyczny lekarz, chirurg i akuszer, członek cesar­
sko-królewskiej akademii nauk przyrodzonych, czło­
nek tow arzys tw a zoologiczno-botanicznego w W ie ­
d n iu ,  tow arzys tw a  lekarzy w  P a ry ż u  i wielu in­

nych uczonych tow arzystw .

Słód aromatyczny do ką-pieii.
T a  nadzwyczajnie dobroczynnie działająca, 

mieszanina ze ziółek i s ło d u ,  która przez ró ­
żne poważane władze lekarstwa, jako  między 
innemi przez MŁrÓl. MizykfS p o w ill-  
lowego  w  Goldbergu, MMra. BBan- 
zigersi, w yp ró b o w an ą  została ,  okazała 
się, jako  środek przy  kąpielach, w yborną ,  
jako tego rozliczne publiczne przyznania i za­
świadczenia są dowodem.

Zaświadczenie.
®lód kąpielny m-ornaty-

C&WZf lł ana p iw ow ara H o f f  w W  r o c ł a -  
w i u,  słód w łaściwym sposobem doporządzo- 
ny i połączony zgorzkiemi zarodami roślinnemi, 
polecić można na wszelkie p rzy -  

i  p a  tiki,  w których wzmacniają­
ce kąpiele  użyte  być powinny.

Goldberg, w  Październiku 1857.
(L. s.)" (podp.) B r .  M anziger,

Król. F izyk powiatowy. 
Pomyślnie w tym  względzie przemawia da­

lej Pan F izyk  powiatowy Dr. D a n z i g e r  w  
Nrze 535. »gazety Szląskiej i VVroclawskiej« 
na rok 1857.

Pan p iw ow ar H o f f  w W r o c ł a w i u  spre­
parował m ó d  k ą p ie ln y  a ro m a ­
ty c zn y ,  który , tak przez szczególność w 
sposobie przyporządzenia słodu, jako  i przez 
przymieszanie silnych i gorzkich zarodów ro ­
ślinnych, na pewne stany choroby, w  których 
wzmacniające kąpiele w  ogóle są potrzebne
na szczególne polecenie  zasłu­
guje. Szczególniej tego słodu kąpielnego przy
chorobie skro fulowej,  przy 
miękkocie kości  i przy chudzi- 
śnie eizieci pomyślmy  skutek 
spodziewanym być może. 

Podzięka.
Stan choroby mego syna, który  na miękkotę 

kości cierpiał, a który rozmaitych środków  ju ż  
był bez żadnego skutku się naużyw ał,  został 
oznaczony jako ju ż  nie do wyleczenia, to mnie 
spowodowało, na doradę lekarza, do uczynie­
nia jeszcze ostatniej p róby  ze s ło d em
kąpielnytn a ro m a ty czn y m
przyporządzonym  przez Pana piwowara B. 
H o f f  w  W r o c ł a w i u .  Po krótkiem u ż y w a ­
niu kąpieli spostrzegałem ju ż  stopniową po­
praw ę, która dotąd tak daleko się posunęła, źe 
obecnie syna mego za zupełnie wyleczonego u- 
waźać mogę. Składając Panu H o f f  niniejszem 
moją podziękę, polecam zarazem jego prepa­
ra t  każdemu cierpiącemu bliźniemu.
Sj, SMarrmanm, kupiec w W rocławiu.

ĘJengs Na jednę kąpiel dla osoby doro­
słej paczka 8  Sgr.,  dla dzieci paczka 4 Sgr. 

Sk łady  wszędzie założone zostaną.
Dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego znaj­

duje się g łów ny  skład u Panów  M Ł rU jg  <S§* 
3?tsbricins  W P o z n a n i u .

W roc ław , dnia 27. Listopada 1857.
MM. MMoffi w R)'nku Nr‘ 19

S tra lzu n dsk ie  k a r ły  do
g m n i a  z fabryki v o n  d e r  O s t e n  
poleca

i s y d o r  A p p e l,  obok Król.  Banku.

Dominium J&ędziewojeWO pod W r z e ­
ś n i ą  ma na sprzedaż tryki młode obfite w  wełnę, 
po umiarkowanych ale stałych cenach.

Mo J .  K a m ie ń s k i
w Massairae

poleca swój S k ł a d  JPlócien w  wszelkich g a ­
tunkach , C h u s t k i  do nosa, B i e l i z n ę  stołową, 
M Ł O S Z U le  płócienne i shirtingowe, S h i r t i n g i ,  
P e r k a l e ,  W a l i s y ,  P i k i  i MM a rk a n y  białe i 
kolorowe, D r e l e  wszelkie na spodki i materace, 
P ł ó c i e n k a  pościelowe, K o ł d r y  pikowe, P o ń c z o ­
c h y ,  S z k a r p e t k i ,  K a f t a n i k i  i K a l e ę o n y  t r y ­
kotowe wełniane, W lanele ,  R ę k a w i c z k i  z i -  
m o w e i glacee, K o r o n k i  i H a f t y ,  wszystko w jak
n a jw iększym  d o b o rze  i  p& ce­
nach  jak n a ju m ia rk o w a ń szych , 
ale za w sze  s ta ły c h . U znaj sic w a r ­
tość g o to w izn y  w  d z is ie jszych  
oko liczn ośc iach , staję p r z y  
sp rzed a ża ch  za  lakow ą, ra b a t  
m niej w ięk szy  w  m ia rę  ilośc i 
k u pn a . _______________________

Wyprzedaż kapeluszy zimowych.
Celem pozbycia w  zapasie będących kapeluszy, 

czepeczków i wstążek, sprzedaję takowe po zna­
cznie zniżonej cenie zakupnej.

TL. S Ł o s iń sk a ,  J ezuicka ulica Nr. 4.

Szanownej publiczności w  P o z n a n i u  i okolicy, 
donosimy uprzejmie, iż w  dniu 14. m. b. z rozpo­
częciem ja rm arku ,  w ystaw im y na sprzedaż wielki 
dobór dobrych i modnych botów cielęcych i ja ło -  
wiczych.

Miejsce nasze będzie na placu w rzędzie szewców.
/SchaSSkowsky i Mloffer, 

fabrykanci bu tów  z F r a n k f u r t u  n . / O .

W i e l k a
w y s t a w a  na g w ia z d k ę  

m .
przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 21. w  Hotelu M y ­
li u s a ,  przy ulicy Szerokiej Nr. 18. i w budzie na­

przeciw kupca J a c o b i .
Skład mój zabawek od wielu lat słynnie znany, 

zaopatrzyłam ja k  n a j l i c z n i e j  na nadcho­
dzącą gw iazdkę, tak iż drugi handel w P o z n a n i u  
w tym rodzaju bodaj w yró w n ać  potrafi. Również 
polecam wielki dobór s tosownych podarunków  dla 
dorosłych po naj mierniej szych cenach.

W i e l k a  w y s t a w a
cukrów  w cukierni J | .  S t z j p i n g i e r a ,  naprze­
ciw zegaru pocztowego.

Tanio! Tanio!
Wielka wystawa cukrowa,

jako też polecenia na ciasta i to r ty  na nadchodzące 
św ię ta ,  wykonane będą dokładnie i punktualnie 
w cukierni Et. JRielefelda,

Wielkie T u reck ie i C zeskie śliw k i 
po 3 i 4  Sgr. funt, jako  też najlepsze świeże tlr&- 
z d z e  fu n tow e  poleca 
 I z y d o r  A p p e l,  obok Król.  Banku.

MaMagskiCh c y try n  tuzin po 6 Sgr,  
ofiaruje I z y d o r  BSusch.

R y  g e n w a l d s k i e  gęsie  p a łk i, 
m a r y n o w a n e  w ę g o rze ,  m a r y n o w a n e  
i w ę d z o n e  ł o s o s i e ,  jako też S t r a l z u n d s k i e  
ś led zie  op iekan e  otrzymali

W. B\ M eyer C&mp.
Lars giełdy berlińskiej.

Dnia 9 G rudnia 1857.
Sto-

PK .

N a p r. k u ra n t
papie­
rami.

gotuwi-
stnśj

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . 4 1 — 98
dito z roku  1850. . . . ii 981
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